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Czem się zajmują urzędy?
ściganie demokratycznego Kościoła. —  Woj­

sko wezwane przed wigilią.
Wiemy, jak  znakomicie aipaxiwitzaiją urzędy 

rudność —  jak strawy cielesnej dostać nie mo­
żna, naftomilast zdobywają się na zapał, gdy 
chodzi o  „strawę duchową", którą clicą wymie­
rzać według... urzędowych aapaitryiwań.

Wiemy, jak słabemi są wladae, gdy chodzi 
o tępienie paskarstwa, łapownictwa, bandyty­
zmu" poniżej zobaczymy, iż rząd znajduje 
twardą rękę, gdy chodzi o dogodzenie k leiy- 
kalif (zmówi. Zarazem możemy aaidbserwoiWać, 
jakiemu cotnięein się kulturalnemu uległa 

Polska od śwtietnej doby Jagiellonów- Wszak  
Zygmunt August wyraźnie zastrzegał się, że 
nie jest rzeczą władzy o czyichś wierzeńiaeu
stanowić. _ - n j

Posłuchajmy teraz relacyi „Robotnika1 do­
tyczącej zajść w  parafii Mstyczów ziemi kiele­
ckiej. .

„Istnieje w Rzeczypospolitej Polskiej para­
fia," która, njió uznaje ustroju lmmarchicznego 
w  kościele katolickim, a, oświadczyła się na 
wzór pierwszych gmin chrześcijańskich aa u- 
b  trojeni demokratycznym. Parafię. tią jest 
Mstyczów w  dyecezyi kieleckiej, proboszczem 
parafii ks. Husario. Za taką „herezyę“ spadły li­
czne klątwy i zapowiedzi kar boskich na „zbłą­
kanych11 parafian i  „opętanego" ks. Hussznę. —- 
Pan Bóg jednak na wezwanie biskupa Łosiń­
skiego z karam i stię nie spieszył, i parafianie łą ­
cznie z proboszczem przykładnie się. modlili, ży 
ją uczciwie, garną się do • pracy, i oświaty, bez 
których według ks. IluSzny zbawić Sjię nie mo­
żna; uczęszczają na. kursa wieczorowe dla der 
rosłych (bardzo licznie, to też znając zasady hy- 
gćeny, nie znają co to tyfus, dyzenterya, ospa, 
mimo, że w  okolicy cne grasują ii ludność dzie­
siątkują. W  ostatnich jednak czasach piskup 
Łosiński nie mógł ścierpieć dłużej zaniedbania 
sie Pana Boga. w  wymiarze kary na grzeszn i­
ków" i  postanowił wyręczyć Go, używając do 
tego władz cywilnych i wojskowych.

Pierwszym (krokiem było odebranie kościoła 
katolikom demokratycznym, który to budynek 
minisitaryum wyznań na mocy ustawy rosyj­
skiej z dnia 28 listopada 1906 r. przyznało bi­
skupowi.

Dnia, 4 grudnia referent starosty Jędrzejow­
skiego p. Nowaka, Jacek Wisłuckł, wydelego­
wany był do odbioru, względnie zapieczętowa­
nia, kościoła i! realności kościelnych.

Ludność jednak całej parafii, czując *$ę po- 
knzywdzoną takiem rozporządzeniom, zaprote­
stowała przeciwko temu, nie pozwalając pieczę 
tować kościoła, motywując toi tem, że kościół z 
własnych funduszów postawili dla siebie, nie 
dla biskupa* ani papieża, aby się w  nim modli­
li, tak, jalk im sumienie i rozum nakazuje. N a ­
stępnie: ponieważ kościół jest nowy (1908) ^po. 
stawiony z funduszów tych samych parafian, 
którzy go dzisiaj użytkują i do dnia dzisiejsze­
go nie jest konsekrowany, to znaczy, iż nie jest 
formalnie i pmwnjie zarejestrowany i przekaza­
ny biskupowi, przeto biskup nie może sobie ro­
ścić prawa do kościoła.

Temuż p. Wisłockiemu oświadczyli, że ape­
lują od wyroku, ministeryum wyznań do Sej­
mu. Deklaracya ta była na piśmie zaopatrzo­
na setkami podpisów.

Wysoki! jednak urzędnik państwa odrzucił 
ją, :■ powiedział, że to go nic nie obchodzi, że 
on swoje zrobić musi i przystąpił do opieczę­
towania kościoła, czego jednak po namyśle, 
widząc groźną postawę ludu, nie uskutecznił, 
odkładając ją  na przyszłość.

Dnia. 22 grudnia to. roku znowuż zaalarmo­
wani zostali Mstyczowianie, że cały batalion 
wojska i miłicyi spieszy na pogrom Mstyczo-

j w a od stacyi Sędziszów. .Rozkazy brzmiały: 
ks, Husznę aresztować, do ludu w  razie oporu 
strzelać. Chcąc uniknąić kiwi. rozlewu ks. Hu- 
szno ulotnił się z parafii, aby u odpowiednich 
władz szukać obrony i  sprawiedliwości na 
nadużycia, jakie się dzieją ze strony władz 
administracyjnych w pow. Jędrzejowskim".

Tyle ,,Robotnik".
Parafianie zagrożeni w wolności swego su­

mienia i  w  iswojem bezpieczeństwie wysłali 
do Naczelnika Państwa następującą depeszę:

„Panie Naczelniku! Ośm tysięcy parafian  
mstyczowskich błaga Cię o pomoc i  opiekę, 
prosząc o powstrzymanie krwiożerczych zaku­
sów, władz administracyjnych powiatu Ję­

drzejewskiego, usiłujących bagnetami zmusić 
\ ks. Hussznę i parafian do lojalności względem  

(biskupa Łosińskiego.
Dzisiaj 22 • grudnia, przysłano batalion woj­

ska do Msfyczowa, aby aresztować księdza I 
krwawy chrzest sprawić opornym parafianom. 
Prosimy o powstrzymanie wyroków tych do 
czasu, dopóiki sprawa ks. Duszny i1 parafian  
mistyczowskiiioh nic będzie rozpatrzona w; Sej­
mie, względnie w Sądzie Najwyższym, do któ­
rych toi imstancyi niebawem wniesiona będzie.

W  imieniu parafii z upoważnienia tejże te­
legram ten podpisują:

Wailentty Panlewicz, Feliks Bugajski, An­
drzej Dworaczek, Jan Siorc, Szymon Zasada, 
Wincenty Łysek, Kacper Luboń, Stanisław' 
Kasperek.

Mstyczów, dnia 22 grudnia 1919 r.

Koniec idylli rosko-czeskiej.
Niedawne to czasy, kiedy miciskalofiJe na 

Rusi zakarpackiej wysławiali braterstwo cze­
skie i kiedy Gzesi tłumaczy M, że oni w  zastęp­
stwie złożonej niemocą multazki-Bosyi! obej­
mują pieczę pad uwolndonem z pod. jarzma 
węgierskiego słabszem rodzieńsitwem ruskiem, 
że obdarzą je wspaniałą aaifcoinomią.

Teraz ta idylla zamra cza się. .
„Karpiatorusy" żalą się, że Czesi obskubują 

ich granice na. rzecz Czecbo-Słowacyi, że sta­
ra ją  się naidiać ich krajowi sztuczny pokost 
czceho-,słowacki.

Ni© dioiść tego. Posłuchaj my, co piszą czeskie 
„IiildWe Noviny“:

„Narzecze, fetorem w Rusi mówią, jest da­
leko, daleko bliższe czeskiemu językowi, niż 
językowi Ghomiakowa, Tołstoja, Turgeniewa. 

To „rusińslkiie" narzecze nie jest zdołnem do 
tego, by było osobnym literackim językiem i 
rozumie się samo przez się, iż powinno być 
zastąpione czeskim, tem bardziej, iż ludność, 
używająca . „rusińskjiego" języka, jest związa­
na politycznie, gospodarczo i kulturalnie z 
Czechosłowacją. a nie Rosyą".

Charakterystyczne, są też żale, które wyta­
cza. „Russkaja Ziemia".

„Karpato-russka naród ginie z aimna ii gło­
du. Tyfus głodowy panuje w  wielu okręgach, 
w  zastraszających rozmiarach. Chorzy, pozba­
wieni nietylko opiekli lekarskiej, ale ii chleba. 
Jeden lekarz na cały okręg i  to bez środków 
leczniczych. Mąki przychodzi kilo na miesiąc. 
Ludzie chodzą bosi, bo niema ni skóry, ni pie­
niędzy na skórę. Dzieci bose nie mogą chodzić 
do szkoły. Naród bez żadnej potmocy. Kupić 
nie można niczego, bo nic niema i pieniędzy 
brak. Niema zarobków i ludzka siła siię mar­
nuje na darmo- Jedno, co zostało góralowi, to 
krowa, której teraz musi się pozbyć. Kupcy *  
Czech i Słowaczyzny wywożą bydło z Rusi kar­
packiej całemi stadami, a. naród ginie z głodu... 
Najwyższa potrą, by rząd czesko-słowacfcL po­
kazał, czy troszczy się o Ruś karpacką, czy też 
patrzy się na nią.. jako na afrykańską kolonię.

W przededniu wymiany 
koron na marki.

POSIADAJĄCY PO NAD  1C.0G0 KORON MAJĄ  
J E  ZŁOŻYĆ W  KRAJOWEJ K ASIE  PO ŻYC Z­
K O W E J .  —  TERM IN W  K R A K O W I E  I  L W 0 -  

W I E  U P Ł Y W A  5 - G O  STYCZNIA, 
l/arszawa (PAT). Rozporządzenie ministra 

akarbu w  sprawie przyjmowania- przez Polską, 
Krajową Rasę pożyczkową i przez. Kasy skar­
bowe wkładów iwi walucie koronowej brzmi: 

Wobec zbliż/ając-ej się chwilii wymiany korca 
na marki, r z ą d  wzywta wszystkich poaiadnt,: 
k o r o n ,  którzy mają ich p o n a d  1®.0S® koron w  
j e  d n e m  r ę k u ,  d o  z ł o ż e n i a  k w o t  k o r o n o w y c h ,  
przekraczających normę powyższą, w  oddzia­
ł a c h  P o l s k i e j  Krajowej Kasy Pożyczkowej lub 
w K a s a c h  skarbowych. Za złożone k©ronv bę­
dzie wydajny kwit, Opiewający na korony, na 
mocy kitóreg,o_ posiadacz t e g o  kwitu otrzyma w  
m o m e n c i e  z m i a n y  koron n a  marki odpowiednią 
f l o ó ć  m a r e k  p o d ł u g  kursu, jafcj z o s t a n i e  d l a  wy­
miany k o r o n  n a  marki polskie ustanowiony 
przez S e j m  u s t a w o d a w c z y ,  z  roszczeniem pięć 
p r o c e n t  w  stosunku rocznym, licząc c d  
złożenia odnośnej sumy.

Osoby, dla których posiadania wyższej ilości 
koron, ponad 10.630, jest niezbędne, ze względu  
miai wysokość dokonywanych pnzez na© obrotów 
pieniężnych, wzywa się do złożenia w  Minister­
stwie skarmi, do dnia 5 stycznia 1920 roku, pi­
semnej deklaracyi o wysokości, sumy posiada­
nych przez nie koron i o wypłatach, jakie je 
czekają,

Osoby, które w  myśl powyższego rozporządzę 
ni)ai złożą kwoty koronowe .w Polskiej Krajowej 
Kasatę Pożyczkowej lub w  Klasach skarbowych, 
mogą w  razie potrzeby zastawić odnośny kwit 
w każdym oddziale Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej, otrzymując zaliczkę aż do wysoko­
ści 70 miarek za każdych 100 koron. Zaliczka ta 
psMilega oprocentowaniu w  wysokości 5 procent 
w stosunku rocznym.

Termin składania kwot koronowych, zbywa­
jących od potrzeby obrotu pieniężnego i  s u m ,  
przewyższających 10.000 koron, zostaje .określa! 
ffly w  miastach:

■W W A R S ZA W IE , ŁODZI, W E  L W O W IE  I  KRA  
K O W IE  DO 5 STYCZNIA,

w  innych miastach do 10 stycznia, a po wsiach 
do 15 stycznia 1923 roku. Po upływie tego ter­
minu wkłady fcoroiniowe na wyżej wskazanych 
warunkach przyjmowtane ni© będą. Padpffsatno: 
Minister skarbu: Grabski.

Am eryka i Japonia 
na Syberyi.

Niefortunny „regent" Rosyi, admirał Kołczak, 
znajduje się w  roz.pacizłwean położeniu. Arm ia  
caerwonal izajęła jego stolicę Omisk i p-osunęłia 
®ię już w  ciągu (półtora mie.- iąca o 800 kilome­
trów nat wschód od tego miasta. Gała zaicho- 
dnsia Syberyia dostała się w  ręce bod szewików, 
iai środkowa poidstiieli rdeteiwem ten siani insi. Woj 
sika Kołczaka zinlajdują się w  zupełnej rozsypce; 
od najęcia Omska. mi® próbowały wogóie poważ- 
niejszeigO' oporu. Gabinet Kołozaka podał się do 
dymisyi, diotąd zaś nfiie udało się stworzyć no­
wego.

W  tych warunkach zupełne zmiażdżenie 
rosyjskiej fcointrrew-cluc-yi‘na Syberyi jest tylko 
kwestyą miedługiego czasu, o ile Kołczak aiie o- 
trzyma bardzo wydatniej pomocy z zewnątrz. 
Dotychczas omski admirał cieszył się szoaegół- 
nafąlstzjj, prot.ekcyą Stanów Zjednoczonych, które 
oprócz obfitych dostaw materyału wojennego 
wszelkiego rodaaju wysłały pewną ilość żołnie­
rzy, celem, (pilnowania kolei syberyjskiej. .żi3gi'p-.
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Bornej -wciąż przez ruchy powstańczo ludności 
miejscowej. Pomoc ta jefdtoiak okazała się cał­
kiem niewystarczająca'. Dostarczane przez Ame­
rykę armaty, karabiny maszynowe, aeroplany, 
automobile, lokomotywy i wagony kolejowe 
wrpaiilły przeważnie w  ręce zwycięskich wojsk  
sowieckich. Słabe oddziały amerykańskte nie 
były nawet zdolne zepobiedz ustawicznemu 
przerywaniu linii kolejowej przez powstańców, 
tem mniej mogły wpłynąć na los walki w  otwar 
tem polu.

Okazało się, że główną, siłę Kołczaka stanowi­
ły formacye obce, czecbo-słowacki© i polskie, 
które go wspierały jako sojusznika anion ty prze 
eiw bolszewikom, słuchającym po Brześciu l i ­
tewskim dyktatu Berlina. A le katastrofa mo­
carstw centralnych i oswobodzenie narodów, 
Znajdujących się pod iłch jarzmem odebrało 
wszelką racyę bytu dalszemu współdziałaniu 
wojsk polskich i czecho-słowackiich z  Kałozia* 
k!iem. Oddziały te wycofały się z frontu na etapy 
i zażądały kategorycznie odesłania ich do kra­
ju. D la potęgi Kołczaka był to cios śmiertelny.

N a  dalszą pomoc amerykańską reaikcya ro­
syjska na Syberyi również nie może liczyć. 0 - 
wszem, dotychczasowa polityka Wilsona, zmie­
rzająca do psodtrzymania Kołczaka, wywołała  
w Ameryce gwałtowną opozycyę ze strony nie- 
tylho republikanów, lecz także wielu demokra­
tów, nŁe mówiąc już o socyaililstach. Senat za­
żądał kategorycznie wycofania wojsk amery­
kańskich z Syberyi. Zgoła wysłanie wielkiej 
anmdii', która jedynie mogłaby uratować Koł- 
czakiai, jest zipeinem  niepodobieństwom. D la  
stanowiska amerykańskiej partyi republikań­
skiej wobec Kołczaka miarodajnym jest wzgląd, 
be reakeya rosyjska kontynuując tradycye ca- 
Batu, będzie szukała w  razie zwycięstwa związ­
ku ® Japonią, najniiebesspieczniejszym rywalem  
Stanów Zjednoczonych. Tajny układ rosyjsko- 
japoński z  lipca 1915, zwrócony przeciw Am e­
ryce i  Ajqglii, jest wymownem świadectwem o- 
ryentacyi, zewnętrzno-politycznej obozu Ko leża­
ka. Sympatye okazywane temu ostatniemu 
przez rząd mikada musiały nieufność w  Sta­
nach Zjednoczonych jeszcze bardziej spotęgo­
wać.

Ni® mogąc liczyć na Amerykę Kołćzak mu­
siał już całkiem jawnie rzucić się w  objęcia 
Japonii. Po upadku Omska zaproponował jej 
ogromne ustępstwa polityczne i  gospodarcze 

jur zamian zai wysłanie potężnej armii japoń­
skiej przeciw bolszewikom. Rząd japoński przy­
jął skwapliwie tę propozycyę, która otwierała 
Cesarstwu Wschodzącego Słońca widoki opa­
nowania całej Syberyi lub przynajmniej jej 
przeważnej części, razem z jej kolosalnemi bo­
gactwami naturalnemu

W obec ententy rząd japoński chciiał upozoro- 
fcnać swą interwancyę niebezpi eczństwem gro- 
jącem mu ze strony posuwających się naprzód boi 
jBWików. W  rzeczy samej rząd moskiewski u* 
waża wtalkę z imperyalizmem japoński podo­
bnie jak z angielskim za główny cel swej poli­
tyki zagranicznej. Kiedy tylko czerwona arm ia  
przekroczyła Ural, wydała rada komisarzy lu­
dowych odezwę do Ghińezykówi i Koreańczy* 
fców wzywającą ich do powstania przeciw tyra- 
jM  japońskiej i do połączenia się z wojskami 
sowieckiemi. W  Moskwie zawiązał się komitet 
złożony z emigrantów koreańskich, który zaj­
muje się czynni® propagandą rewoluc., mającą 
na celu .przywrócenie Korei niepodległości. Po­
jawienie się wojak bolszewickich r a  Sybeiryi 
dodało rządowi chińskiemu odwagi do nietziwy* 
kle śmiałych wystąpień przeciw uroezczemiiom 
japońskim, a  zarazem do bezwzględnego oporu 
przeiw traktatowi wersalskiemu, oddającemu 
Japonii Szantung.
1 Zam iar wysiania 'potężnej arm ii japońskiej 
na Syberyę rzekomo celem ratowania Koi cza­
ka, a w  rzeczywistości celem obsadzenia tego 
kraju  natrafił jednak mai stanowcze veto Ame­
ryki. W  Steinach Zjednoczonych utrwala się co­
raz bardziej przekonanie, że zbrojna rozprawa 
z  państwem wyspiarskiem po drugiej stronie 
oceaiau Spokojnego jest prędzej cizy później nie­
unikniona), i  to raczej prędzej wiz później. D la­
tego Ameryika 'nie chce i  mile może się agodzić 
na niesłychane wzmocnienie potęgi japońskiej 
przez owładnięcie Syberyą, Gdyby zaś inter- 
wiareya japońska pociągnęła za sobą jeszcze do­
nioślejsze następstwa, gdyby doszło do restau- 
racyli W ielkiej Rosyi pod egidą japońską, w ów ­
czas położenie Stanów Zjednoczonych stałoby 
się wręcz fa ła tem .
| Dlatego rokowania między iglabdńeitami w  To­
kio i  Waszyngtonie w  sprawie wyprawy japoń­
skiej na Syberyę niie wydały dotychczas żadne­
go rezultatu. Jeżeli rząd mikada będzie obsta­
wiał przy swych planach, wówczas zachodzi 
jwielkie prawdopodobieństwo niezmiernie ostre­

go konfliktu, który zafcwestyonowołby przy­
wrócenie pokoju świata.

Z działalntści oigarizacti górników.
Opłakany stan aprowizacyi dotknął nie do 

wytrzymania robotników przemysłu górnicze­
go wszystkich gałęzi —  węglarzy, salimarzy, nań  
ciairzy itd. —  pracujących ciężko i temsamem 
potrzebujących należytego wyżywienia.

Reizicaelne napaści „piastowych“ gazet i •agi­
tatorów na górników, bezczynność rządu i sej­
mowa uchwała ,,piiaistowego“ wolnego handlu 
doprowadziła do wygładzania pracujących w  
górnictwie mas robotniczych, a temsamem ob­
niżenia produkcyi. Doszłoby tak powoli do zu= 
pełnego zubożenia całego państwa z braku wę­
gła i nafty, wreszcie soli i niewielu kraszczów 
jakie wydobywamy u nas.

Zapobiega katastrofie Związek Robotników 
Przemysłu Górniczego. Stanowcze żądania Zw ią  
źku spowodowały międzyministeryiałną konfe­
rencyę w  sejmowej komisyi opałowej wraz z 
delegatami Związku. Energiczne wystąpienie 
tow. Lizaka, Stańczyka i M. Bobrowskiego, 
przekonało panów ministrów, że położenie jest 
bardzo groźne.

Dla dokładnego przygotowania akcyi ratun­
kowej odroczono konferencyę do 3 stycznia, w  
.którym to dniu zapuść muszą uchwały umożii* 
wiające pracę w  górnictwie.

Z DNIA.
K O PALN IA  FLORA S T A J E  % P O W O D U  B R A ­

K U  B U D U L C A .

D w a  t y s i ą c e  r o b o t n i k ó w  b e z  p r a c y .

D ą b r o w a  G ó r n i c z a ,  21 grudnia. Od ponie­
działku d. 22 grudnia kopalnia „Flora" zatrzy­
muje roboty z powodu braku drzewa budulco­
wego. Dwa tysiące robotników pozostaje bez 
pracy. Z w .  z a w .  G ó r n i k ó w .

Z FRONTU BOLSZEWICKIEGO.
W a r s z a w a  (PAT ) Kom. sztabu generalnego 

wojsk polskich z dnia 24 grudnia: Front litew- 
s k o - b i a l o r u s k i :  N a  odcinku D ź w i n y ,  n a  połu­
dnie od Potocka, w z i ę t o  w  w a l k a c h  p a t r o l i  k i l ­

k u d z i e s i ę c i u  j e ń c ó w  b o l s z e w i c k i c h  i  d w a  k a r a ­
b i n y  m a s z y n o w e .  Zresztą na froncie spokój. 
Front wołyński: O d d z i a ł y  n a s z e  d o k o n a ł y  w y ­

p a d u  n a  R o m a n ó w ,  z d o b y w a j ą c  k a r a b i n  m a s z y ­

n o w y ,  k i l k a n a ś c i e  k a r a b i n ó w  i  z a d a j ą c  d o t k l i w e  

s t r a t y  n i e p r z y j a c i e l o w i .
Komun, z dnia 25 bm.: Front litewsko-biało- 

niski: W  Okolicy Koplan i Trybrujska o d d z i a ­
ł y  n a s z e  w y k o n a ł y  ś m i a ł e  w y p a d y  n a  p ó ł n o c n y  

brzeg D i w i n y l  Pod Koplan oddział podporucz­
nika Jordana z a s z e d ł  n a  t y ł y  b o l s z e w i k o m  i  

p o  krótkiej i  z a c i ę t e j  walce r o z b i ł  lek, b i o r ą c  

d w a  d z i a ł a ,  s z e ś ć  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  i  

o k o ł o  1 0 0  j e ń c ó w ,  w  t e m  d o w ó d c ę  b a t e r y i .  W  

bitwie tej p o l e g ł  b o h a t e r s k ą  ś m i e r c i ą  p o d p o ­
r u c z n i k  J o r d a n .

W  o k o l i c y  G w r u c z a ,  n a  t y ł a c h  b o l s z e w i c k i c h ,  

s z e r z y  s i ę  p o w s t a n i e  c h ł o p s k i e ,  s p a w a i o w a n e  

p r z y m u s o w y m  w e r b u n k i e m  d o  c z e r w o n e j  a r m i i ,  

P o w s t a n i e  t o  p r z y b i e r a  z  d n i a  n a  d z i e ń  c o r a z  

p o w a ż n i e j s z e  r o z m i a r y .  Front wołyński: Na  
fruńcie większej akcyi nie było. W  zastępstwie 
szefa sztabu generalnego Kuliński, pułkownik.

Z  d n i a  2 6  b m .  Front litew sko-btalomisk i: 
Słaba działalność patroli wywiadowczych. N a s z  

w y p a d  p o d  K r a s l a w i c m  d a ł  kilkudziesięciu 
j e ń c ó w  i  z d o b y c z  w o j e n n ą .  Front w o ł y ń s k i :  

S p o k ó j .  W  zastępstwie szefa sztabu general­
nego K u l i ń s k i ,  pułkownik.

N A PA D  NIEM CÓW  N A  POSTERUNEK  
POLSKI.

Z  Sosnowca donoszą, że nocy wczorajszej 
Grenzschutz dokonał napadu na nasz posteru­
nek pod Bobrownikami. 1 żołnierz został zabi­
ty, drogi zaś zraniony lekko.

N O W A  O D P O W I E D Ź  B I L I Ń S K I E G O .

W a r s z a w a  (PAT ) W  odpowiedzi na wyjaśnie­
nia, złożone przez byłego prezydenta ministrów 
Paderewskiego na konwencie seniorów, b. mi* 
mister skarbu d r  B i l i ń s k i  p r z e d ł o ż y ł  n a c z e l n i ­

k o w i  p a ń s t w a  d ł u ż s z e  o ś w i a d c z e n i e ,  k t ó r e  r ó ­
w n o c z e ś n i e  w  o d p i s i e  p r z e s ł a ł  m a r s z a ł k o w i  s e j ­
m u .  W  oświadczeniu tem, na podstawie cyfr i 
dat, s t w i e r d z a  d r  B i l i ń s k i ,  ż e  n i e  s z c z ę d z i ł  k r e ­

d y t u  n a  z a o p a t r z e n i e  a r m i i .  Podkreśla następ* 
nie, ż e  w a r u n k i  i n t e r e s ó w ,  z a i n i c y c w a n y c h  w  

A n g l i i ,  b y ł y  n i e  d o  p r z y j ę c i a  i stwierdza w  koń­
cu, że pożyczka amerykańska, którą zaleca! b. 
prezydent ministrów p. Paderewski, nie może 
być uważana jako przynosząca szkodę dla Pol­
ski, lecz przeciwnie dodatkowo -przez niego, b. 
ministra skarbu, włączona klauzula, zabezpie­
c z a j ą  c a ł k o w i c i e  i n t e r e s y  s k a r b u  p o l s k i e g o .

lYwmrmy Tmnmm a i iniri rnaiia >■» —ni —  i ■» , liluliii >«i imum ■■ u - -, m,

P E T R U S Z E W I C Z  W  K O N S Z A C H T A C H  Z  D E -  
N I K 2 N E M .

Po-d tytułem, złożonym z pytajnika i wykrzy­
knika powtarza „Wpered“ m  „W olą“: Dowie* 
dzialiśmy się ze źródła wiarygodnego, że celem 
wyjazdu dra Petroszewł-cza do Paryża jst otrzy­
manie od rządu włoskiego zezwolenia na prze­
transportowanie jeńców —  Rusinów z Włoch 
do... Denildna.

W Z N O W I E N I E  C Z Y N N O Ś C I  K O N F E R E N C Y I  

POKOJOWEJ.
L o n d y n  (BK) Parlamentarny sprawozdawca 

„lim esa" donosi, że jak słychać, konfereneya 
pokojowa rozpocznie w  pierwszych d n i a c h  n ® =  
wegis roku w Paryżu na nowo swe czynności. 
Konfereneya ma bezzwłocznie zająć się ustale­
niem warunków pokojowych dla Turcyi. Jako 
delegaci Anglii wezmą w niej udział Lloyd Ge- 
orge, Balfour i lord Courson.

O D P O W I E D Ź  K O A L I C Y I  R Z Ą D O W I  N I E M I E ­

C K I E M U .

P a r y ż  (B. K.). Przedstawiciela pięciu mo­
carstw wygotowali wczoraj wieczór pod prze- 
wodlDłkstwem. Clemereean, o d p o w i e d ź  r z ą d o w i  

n i e m i e c k i e m u ,  k t ó r a  o d z n a c z a  s i ę  b a r d z o  s t a ­
n o w c z y m  t o n e m .  N i e m c y  m u s z ą  o k a z a ć  d o b r ą  
w o l ę  i  p o d p i s a ć  p r o t o k ó ł  z  l  l i s t o p a d a ,  w c a l e  

k t e r e g o  N i e m c y  z o b o w i ą z u j ą  s i ę  w y d a ć  4 0 ®  t y ­
s i ę c y  t o n  m a t e r y a i u  p o r t o w e g o ,  jako odszkodo­
wanie za flotą, zniszczoną w  Scapa Flciw. Gdyby 
badania koalieyi wykazały, że żądany materyiał 
nio zgadza się z maiteryałem, znajdującym się 
faktycznie w  portach, wówcztais ta okoliczność 
będzie uwzględniona. Nota zostate dnia 23 b. m. 
przed południem w r ę c z o n a  n i e m i e c k i e j  d e l e g a ­
cja przez Dutaisfę, wraz z komentarzem.

T O W . B E R G E R  Z N Ó W  W Y B R A N Y .

Donosiliśmy niedawno, że tow. Berger przy­
wódca amerykańskiej partyi socyalistycznej 
skazany na 20 lat więzienia został w stanie W i-  
seensin wybrany posłem na Kongres ogromną 
większością, Kongres jednak mandat jego unie­
ważnił 6 zarządził ponowne wybory. Ostatnie 
depesze donoszą, że przy ponownych wyborach 
został przygniatającą większością ponownie 

wybrany.

D Z I A Ł A L N O Ś Ć  S O C Y A L I S T Ó W  W  P A R L A ­

M E N C I E  W Ł O S K I M .
Parlament włoski uchwalił na wniosek so­

cyalistów u n a r o d o w i e n i e  ź l e  g o s p o d a r o w a n y c h  

d ó b r  z i e m s k i c h  i utworzenie w  przedsiębior­
stwach zatrudniających większą ilość robo­
tników r a d  r o b o t n i c z y c h  j a k o  u r z ę d o w y c h  
e r g a n ó w  k o n t r o l i .

S T O S U N K I  L I C Z E B N E  P A R T Y J  W  S Z W A J -  

C A R Y I .

Sziwiajcarya liczy 930.000 osób uprawnionych 
do głosowania. Z tego w  ostatnich wyborach 
2ł» października wzięło udział 720 tys. Głosy roz­
dzieliły się jak następuje: 210 tys. radykałów, 
170 fys. socyalistów, 150 tys. katolików, 110 tys. 
stronnictwo chłopskie, 25 tys. liberałów-kon- 
serwatystów, 20 tys. gińtlijeżyków (rob:tniey 

narodowi) i 35 tys. różnych małych grupek.
S O C Y A L I Z M  W  H I S Z P A N I I .

Kongres socyalistycznej partyi hiszpańskiej 
uchwal i nie zawierać bloków wyborczych z ża­
dną inną partyą. W ybrał Komitet Wykonawczy  
do którego weszli tow. tow. Pablo Iglesias, ja ­
ko prezes, B es terno- zastępca, Anguńia Nąnez- 
Sahorit sekretarz.

♦ Z W Y C IĘ S T W O  S O C Y A L I S T Ó W  
W  A U S T R A L I I .

Melbourne, 15 grudnia. W ybory w  Australis
dały następujący wynik: Nacyonaliści wraz z  

liberałami i socyalisiam -reformistamS, któ­
rzy w  czasie wojny popierali politykę wojen­
ną premiera Hughesa zdobyli 35 mandatów, 
fermierzy (odpowiednik de naszych ludowców) 
1 1 ,  s o c y a l i ś c i  a n t y w o j e n n i  2 5 .

W  s o b o t ę  d u ł a  3  s t y c z n i a  1 9 2 0  r .  o  g o d z i n i e  6  
w i e c z o r e m  odbędzie się w  lokalu miejskiej Ka­
sy chorych w  Krakowie, przy ul. Dunajewskie* 
go 1. 5.
k o n s t y t u u j ą c e  Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  S p ó ł k i  

p o d  f i r m ą

„ L U D O W A  S P Ó Ł K A  F / Y B A W N I C Z A  N A P R Z Ó D  
W  K R A K O W I E " ,

Staw. zairej. z ogir. poręką z naste.Buia<c-ym po­
rządkiem dziennym:

1. Przyjęcie Kontraktu Spółki-
2. Wybór 3 zawiadowców.
3. W ybór 3 członków Komisja reiwizyjmioj.
4. Wnioski.

Imieniem założycieli:
D r  E m i l  B o b r o w s k i ,  I g n a c y  D a s z y ń s k i ,  J a n  

E n g l i s c h ,  Z y g m u n t  K l e m e n s i e w i c z .



„w A P H Z O D" 9

H i  n M l f
W  daliach 9 i 10 grudnia odbył siię w  Lomdy- 

jiie kongres angielskich związków zawodowych.
N a  kongresie było 750 delegatów, reprezen­

tujący cli 5 milionów ziorgianizowanyich robotni­
ków. Porządek dzaenmy obejmował 4 punkty: 
unarodowi en i e kopalń, sprawę bezrobotnych, 
drożyznę, pokój z Rosyą.

Unaro dc-wiernie kopalń omawiane było obszer­
nie na ostatnim kongresie w  Glasgowie i prze­
głosowane olbrzymią większością głosów w  sen­
sie przychylnym. Postanowiono wszcząć ener­
giczną agiitacyę wśród mas, pod hasłem una­
rodowienia kopalń, a zaraizem energiczny na­
cisk na rząd, by zmusić go do posłuchu wzglę­
dem żądań robotniczych. Następny kongres 
zdecyduje, jiakiie środki m ają być przedsięwzię­
te, gdyby akcya zamierzona nie odniosła skut­
ku. Ale już obecnie odezwały się głosy, że ro­
botnicy nie colaą się przed użyciem środków 
niekonstytucyjnych. — Tom Mann, rewolucyj­
ny syndykalista, który wstąpił w  szranki Tra- 
de-Unionów, doms/gał sdę unarodowienia nie­
tylko kopalń,, lecz całego przemysłu. Robert 
Smillie przestrzegał rząd, aby nie nadużywał 
cierpliwości robotników i wezwał go do prze­
prowadzenia wyborów pod hasłem unarodowie­
nia kopalń.

Sprawa bezrobotnych wpłynęła na porządek 
diziientny wskutek wycofaniu przez rząd zasił­
ków dla cywilnych bezrobotnych. Zjazd zażą­
dał dalszych zapomóg, albo udzielenia pracy 
bezrobotnym. Domagano się, aby rząd zrobił 
uiżytek z funduszu dla bezrobotnych w  wyso­
kości 19 milionów funtów szterlingów.

W  sprawie drożyzny kongres powziął szereg 
doniosłych uchwał. Wypracowano obszerne me­
morandum, zawierające plan działalności, m a­
jącej na celu ukrócende paska.rstwa i lichwy. 
Żąda ano uejściślejszej kontroli państwowej 
cen i produkcyi. Przejęcia przez władze lokalne 
całkowicie handlu i sprzedaży niektórych arty­
kułów żywności, których brak szczególniej da­
je sdię odczuwać. Na wniosek górników uchwa­
lono rta tych miast ową przebudowę organizacyi 
kolei ma zasadach „demokratycznej kontroli i 
własności publicznej", aby uniemożliwić 
prywatnym właścicielom wzbogacenie si;.ę ko­
sztem ludności, wreszcie uchwalono unarodo­
wienie banków.

Sprawa pokoju z Rosyą, która żywo zaprząta 
umysły robotników angielskich, wzburzyła u- 
mysły zebranych dzięki wystąpieniu pułkowni­
ka W a r  da, byłego sekretarza związku robotni­
ków ziemnych, obecnie posła do parlamentu 
z większości rządowej. W ard  spędził czas ja­
kiś przy bóku Kołczaika na Syberyi i  wystąpił 
zarówno w  parlamencie angielskim, jak też na 
kongresie przeciwko bolszewikom.

Kortgres jednomyślnie polecił Komitetowi 
Parłam amtamem u (czyli Centralnemu, po 
wyrażeniu swego głębokiego niezadowolenia z 
polityki rządowej względem Rosyi, aby Komi­
tet zażądał, żeby rząd natychmiast przystąpił do 
rozpatrzenia warunków pokojowych rządu so­
wieckiego, by zażądał zir.lieslenia blokady i u- 
możliwiieinńa Rosyi handlu ze światem. Oprócz 
tago uch walono wysłać do Rosyi delegacyę, 
kónaby zbadała warunki gospodarcze, ekono­
miczne i polityczne na miejscu. W zyw a się rząd 
do natychmiastowego wydania paszportów de- 
Iegacyi tej.

Robert Williams, sekretarz robotników trans­
portowych, oświadczył, że mechanicy fabryk 
wojskowych, w  których wyrabia się amunieya 
diła Kołczaka i Denikina, postanowili więcej 
nie pracować na rzesz katów kontrrewolucyj­
nych.

„Jeneralmy Sztab Pracy".
Ponieważ dotychczasowy Komitet Parlamen­

tarny nie może już podołać ogromowi zadań, 
wypracowano plan nowego ciała centralnego, 
któreby w  sposób praktyczny zognisko wiało w  
sobie cały ruch zawodowy. Ciało to nazywa- się 
„Jeneralny Sztab Pracy".

Wspaniały dar dla „Daily Herald‘a“.
Prawdziwą senizacyą w  najlepszym tego sło­

wa znaczeniu była jednomyślna uchwala, przy­
jęta z zapałem, aby organizacye poparły dzien­
nik socyalistyczny „Daily Herald" przez pedpi- 
?anie óbligacyi na sumę 4(10 tysięcy fontów sz l 
Fakt ten jest tem donioślejszy, że dziennik ten 
jest radykalnie socyalislyczny, zaś organizacye 
zawodowe są bezpartyjne. J. K. Thomas, se­
kretarz związku kolejarzy, oświadczył, że jak ­

kolwiek co do kierunku politycznego dziecin^ 
ka może być różnica zdań, to jednak nie mai 
żadnej wątpliwości co do jego znaczenia i  w ar­
tości, jako bojownika o sprawę robotniczą.

Dodać należy, że „Daily Herald" wychodzi 
od niedawna, a już wychodzi, w 330.000 egzem­
plarzy dziennie.

. * *
Z jazd stał na wysokości zadainia pod 'wzglę­

dem zrozumienia doniosłości zadań, czekają­
cych organizacye robotnicze, jako też powagi 
dyskusyi. Uchwały w  sprawie drożyzny prasa 
socyalisty cizna słusznie nazywa „rewolucyą 
twórczą". Rezolucye w  sprawie Rooyi' muszą 
prędzej czy później wywrzeć decydujący wpływ  
na politykę rządu, wpływ, który dotychczas już 
tyle razy dał się wie znaki.

Fakt poparcia, jakiem robotnicy angielscy 
bez względu na swe prkonania, obdarzają 
dziennik socyalislyczny, powinien wryć się w 
serca i mózg każdego myślącego robotnika pol­
skiego, każdej organizacyi robotniczej.

Angiia u siebie.
Krwawe rządy angielskie rr Indyach i Tsfip- 
cie. —  Masy robotników konaj 4 z clcdn pod 
skrzydłami Anglii. — nrarał-roroanie bezbron­
nych tłumów. —* C38 wyroków śmierci jednego 

dnia.
Anglia odgrywa stale w  Europie rolę obroń­

czyni i protektorki małych narodów. Nie jest 
więc obojętnym dla opinii europejskiej, zwłasz­
cza polskiej sposób, w  jaki traktuje poza Euro* 
pą wielkie gwałtem podbite narody.

W  Egipcie pozostawiła ona nominalnie manę* 
kin zmiany sułtanem i  rząd będący tyiko wyko­
nawcą, rozkazów, posła angielskiego, w rzeczy­
wistości jednak włada tam Anglia absolutnie, 
tłumiąc krwawo ruch niepodległościowy wśród 
Egipcyan. O rzeziach dokonywanych n>a demon­
strujących tłumach egipskich w  Kairze i  Ale- 
ksandryi, przez żołdactwo angielskie donosili* 
śmy już. Do jakiego stopnia dochodzi tam warze­
nie wśród maltretowanej ludności tubylczej, 
świadczą ponawiające się zamachy ma przed­
stawicieli rządu znienawidzonych jako kreatu­
ry angielskie. Ostatnio 15 grudnia dokonano w 
Kairze zamachu na Jussufa W alibę baszę prezy* 
den,ta ministrów. Młody student egipeyanin rzu* 
cii na jego powótz bombę w  chwili, gdy przejeż­
dżał mimo głównej kwatery garnizonu angiel­
skiego, a gdy ta nie wybuchła strzelił doń z re­
wolweru, leciz nie trafił. Sprawca zamachu zo­
stał aresztowany.

Pomimo terroru i surowej cenzury przedziera* 
ją się z Egiptu do Europy wieści świadczące, że 
Egipt znajduje się w podobnym stanie jak Kon­
gresówka 1905 r. i  ^anglosascy np jeźdźcy nie ustę 
pują bynajmniej w  „kulturze" carskim stupaj- 
kom.

Wrozmuchacb bierze udział głównie młodzież 
uniwersytecka. Urzędowy raport angielski mó­
w i o „zamieszkach bez znaczenia" i „drobnych 
starciach z poloc-yą". Wszakże Agencya Havasa 
donosi z Kairu pod datą 20 grudnia, że w dziel­
nicy Gosinir w  Kairze wszystkie gmachy urzę­
dów państwowych zostały obrzucone bombami, 
iw walce ulicznej stąd wynikłej przejeżdżające 
tramwaje zostały zupełnie zdruzgotane, a w  
dzielnic; Falcom odbyła się tłumna demonstra- 
cya studencka z powodu ktróej aresztowano i 
oddano pod sąd wojenny 11 studentów.

Delegacya egipskich niepodległościowców w  
Paryżu wydaje ciągle rozpaczliwe odezwy odwo­
łujące się do 'Sumienia koalicyi i rzucanych 
przez nią kiedyś frazesów o samopostanowieniu 
narodów. Ostatnio z ofcazyii ukazania się posłów 
aiLzia»oko*lotaryńskich w  parlamencie ogłosiła list 
otwarty do p. Clemenceau, w którym wyrażając 
swą radość z powodu tego tryumfu sprawiedli­
wości, przypomina, słowa alzackiego posła Kelle­
ra wypcwicdzlia.me 1 marca 1871 r. „Odwołuję się 
do wszystkich ludów, które nie mogą bez końca 
dać się sprzedawać jak bydło". „Jest to wieczy­
sta prawda —  ciągnie daiej list, otwarty —  któ­
rej formułę podniósł prez. Wilson i  przyjęła je* 
dnogłośnie koalicya. A  jednak traktat wersalski 
przez dziwną sprzeczność rozporządził narodem  
egipskim wbrew jego woli utwierdzając przez to 
politykę zaborczą, którą Pan wczoraj tak pię­
knie potępiłeś w  swojem przemówieniu do po­
słów Alzacyi i Lotaryngii. Naród egipski nie 
może przyjąć dotyczącej go klauzuli traktatu i

dem aga się sprawiedliwości tak, jak to czyniły
zawsze Alzaeya i Lotaryngia". List ten jest doku 
mentem szczerości „demokracyi zachodu" w o ­
bec praw  narodów za które rzekomo wałczyły, 
a  jednak Egipt jesst jeszcze stosunkowo szcząśli* 
wy, jeżeli porównamy jego położenie z tem co 
cierpi 300 milionowy naród hinduski, twórca 
najstarszej aryjskiej kultury.

Po kilkudziesięciu la i ach panowania brytyj­
skich szerzycdeli kultury znajduje się 300 milio­
nowy naród, żyjący w  najbogatszym kroju na 
ziemi, z którego rząd j, kapitaliści angielscy 
czerpią miliardowe bogactwa, w  najstraszniej­
szej nędzy. Tubylcy, bogacący swoją pracą i  bo­
gactw mi naturałnemi swojej ojczyzny, angiel­
skich wyzyskiwaczy są tak ubodzy, że przecię­
tny dochód roczny hindusa w y n o s i  9 i  p ó ł  d o ­
l a r a ,  Robotnicy są pastwą majstraszniejszego 
wyzysku ze strony koncesyonowanych przez 
rząd kapitalistów angielskich. P r z e c i ę t n a  p ł a c a  
d z i e n n a  r o b o t n i k a  h i n d u s k i e g o  w y n o s i  5 3  c e n ­

t y m ó w .  W  rzeczywistości miliomy robotników 
zadawalają °ię znacznie niższą płacą i śmierć 
g ł o d o w a  j x t  t " c m  z j a w i s k i e m  c o d z i e a s e m ,  k t ó ­
re w  czasie bezrobocia przybiera r o z m i a r y  m a ­
s o w e .  Klasy pracujące tego nieszczęsnego n a r  
rodu są taik wycieńczone fizycznie, ie  p r z e c i ę ­
t n a  d ł u g o ś ć  ż y c i a  w y n o s i  w  n i c h  2 4  l a t a .  Cho­
roby epidemiom®, iak cholera, małarya, influen' 
za i  prze dcm szys t k i e m  tyfus g ł o d o w y  grasują 
bez przeszkód sanrtarry^H ze strony "wysoko 
kulturalnego angielskiego r z ą d u .  S a m a  i n f l u e n ­
za pochłonęła o d  1 8 7 5  d o  1 S 1 8  r .  2 4 3  m i l i o n y  o. 
f i a r . w  trzech .ostatnich miesiącach 1 9 1 8  r o k u  

aajnotowiaino 6 m i l i o n ó w  wypadków śmierci no 
i n f l u c c z ę .  Przyczyną tej olbrzymiej ś m i e r t e l n o ­

ści jest wycieńczenie ludności hinduskiej praeo 
u s t a w i c z n a  g ł c d y ,  ktćre są najstraszniejszą m n ~ 
że m dziesiątkujących ją  e w id e m i i i .  ChsromAcBnję 
głód powoduje, że wycieńczone organizmy p a - '  
dają ofiarą każdej gorączki. i

Tej nędzy matesryalnej odpowiada stajni oświat 
ty. Kraj, który stworzył najstarszą kulturę ary j­
ską, jedną z  najwspanialszych na świeci® i dziś 
jeszcze imucMuijęey Furo-io swoją umySłotwo- 
ścią (poeta hinduski Robindrsinat Tagore otrzy­
mał na krótko przed wojną nacrodę Nobla) do-' 
szedł w  promieniach brytyjskiej kultury d o  

93 procent analfabetów. Jeśli Zważy, że sa­
me klasy wyższe bramini (kapłani) i  radżpuctr 
potomkowie starożyrtinych kszatryów (sElccłuta), 
którzy nie ooterzebują opieki rządu, ' aby s i ę  

kształcić, tworzą kilka nrocemt ludności, a  poza 
nimi jest jeszcze stosunkowo zamożna klasa! 
kupiecka, to "widzimy, że A n g l i c y  mówiący du­
żo o kulturalnej mii®yf w  koloniach, nid
literalnie dla seettsonla foutturt' europejskiej wi 
HStodostanie nie u,czyn iii.

Nie przeszkodziło im to 'm iąć z niego w cza­
sie wojny 1 ,2 5 0 -6 17 9  żołnierzy i  miliard nadzwy­
czajnych podatków wojennych nie licząc kosz­
tów wyekwipowania i utrzymania oddziałów 
hinduskich, które musiała pokryć ich ojczyzna 
niezależnie ctd owego miliarda. Nadto wycią­
gnęli angiiicy z Hindostanu żywności i aaattuni- 
cyi; w  ilości przechodzącej milion tonu. W za- 
mian otrzymali hindusi nowe prawa wyjątkowe 
przeciwko domagającym się niepodległości, ar 
bodaj tylko ludzkich warunków życia. Anglią 
odpowiadała zawsze kartaczami na głos hindu­
sów domgających się niepodległości dla swej 
ojczyzny i swobód obywatelskich dla siebie i  
teraz dziesiątko wenie bezbronnych tłumów ku­
lami karabinów maszynowych jest na porząd­
ku dziennym. Sądy wojenne wydają bez liczby 
wyroki śmierci, wygnania i długoterminowego 
więzienia. Jednego tylko dnia 20 czerwca b. r. 
w jednej tylko prciwdocyi sądy wojenne wyda­
ły 5S8 wyroków śmierci. „Hindostan jest dziś 
wielkim cmentarzom" żalą się wygnańcy hin­
duscy w  Europie. Do takiego sianu doprowa­
dziła go czuła opieka obrończyni małych naro­
dów.

Prawda, że aari hindusi, ani egipeyanie do 
małych narodów zaliczeni być nie mogę, Pier­
wszych jest 9 razy tyle co mieszkańców Anglii 
i Szfcocyi razem wziętych, drudzy liczą 10 mil. 
co jest w  każdym razie za dużo na mały na­
ród. Dlatego prawdopodobnie koałfcya nie 

czuje się zobowiązana do zastosowania ds> 
tych wielkich narodów' zasady samookreśle- 

nia i zapewne dlatego też faworyzuje wszyst­
kich sąsiadów Polaki jej kosztem. Polska jest 
również za wielka na „mały naród".

W . J. G.

O R I T W I F  skórzane’ P a n t o f e , k i  s a ! ° -  A L F R E D  F R A N K E L ,  S p .  K o r a .
U U  W  I L i  nowe i pantofle domowe Kraków, R ynek gi. L. 14 Telefon 2347

w w ielk im  w y b o rze  po  p rzy s tęp n y ch  cenach  p o le c a  ;irm a:     ZasteDca: L. STEIGLER. ■■■■— ' j ą
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Z A C Z A R O W A N Y  O S R O D
z P i^Ą  R3AN1CHELLI w głównej roli

w  K IN O  „ W A N D A *4

W~ SSsaś osta tn i raz ~W
w  H i r a o S e a l r s r e  „ S z t u k a "

A R G U S  X .
prześliczny dram at w 4-cb aktach.

@d Jutra, l in ia  28-go  g ru d n ia
C ¥ @ a i i i i ¥ a

re m  a n s  ( o p e r a )  w  5-ciu aktach.

K R O N I K A .
CZY MOŻNA  O ©ŁOBZIE  2 CHŁODZIE P R A ­

COW AĆ ZE ZDW OJONA ENERGIA? Trudny 
problem spotęgowania; wydajności pracy mimo 
głodu i chłodu u ,xma’COU'uików kolejowych, roz­
wiązał w  sppisób bardzo prosty Zjazd Polskiego 
Związku Kolejarzy (t. aw. •,białych") uchwala­
jąc rezolucyę, która mówi, że na/leży „pracować 
choćby o głodzie i chłodzie ze zdwojoną ener­
gią, tuby tylko społeczeństwu przyjść z  pomioćą". 
Szkoda tylko, że rezolucya nie wzywa lokom#, 
ty wy kolejowe, by o „głodzie i chłodzie" praco­
wały ze „zdwojona energią,"... Rezolucya mófwi 
dalej, że „z tnuoców ziwyioięstwa sprawy oj-oz-y* 
stej święcić mogą dopiero przyszłe pokolenia".

.Tailde przyszłe pokolenie ma na myśli austor 
rezohioyi? W-sziak walka o lepsze wiarumki bytu 
kolejarzy, toć walka o chleb także dla ich dzieci! 
Czyż głód i  sMód może być korzystnym waran- 
ikiem dla zdrowego rozwoju tych młodych poko­
leń? Czy<ż z  cheirlacitiwa fizycznego dziatwy spół- 
czesnej, jej ojców i matek, marniejących w  gło­
dzie i chłodzie wyjść może pokolenie zdolne 
do korzystania „iz owoców zwycięstwa"? (jakie­
go, czy paskarzy?)

Hasło „głodu i chłodu" wysunięte, przez en­
decki Związek kolejarzy,, jest rezygmacyą te­
goż Związku ze wszelkiej walki o poprawę 
bytu kolejarzy i niedźwiedzią przysługę oddaje 
państwu. Mbowiiem pracowanie o „głodzie i 
chłodzie" ze zdwojoną energfilą jest fizyczną 
niemożliwością i  z natury rzeczy prowadzić 
musi do obniżenia wydajności pracy. Dlatego! 
propagowanie hasła „głód i. chłód" iii zaniecha­
nie walki o korzystne warunki płacy i pracy 
dla pracowników jest ze stanowiska, interesu 
państwowego robotą szkodliwą a, nie żadnym 
„patryotyzmem". „O głodzie i chłodzie" tylko 
konać można, nigdy zaś normalnie pracować 
i to jeszcze ze... zdwojoną energią... Dlatego

F. Z. K. powinien natychmiast -zmienić swą 
nazwę na „Towarzystwo przyjaciół powolnej 

śmierci"...
OBRO OZENIE SŁU ŻBY  W OJSKOW EJ AKA= 

BEMTKÓW. Konferencya Ogólno- Akademicka 
podaje do wiadomości -ogółu:

W  dniach najbliższych opublikowany zosta» 
nie Rozkaz M. S. Wojsk- Nr. 11943/1V P. odra­
czający służbę wojskową do 1/X. 1920 r. wszyst­
kim słuchaczom wyższych zakładów nauko* 
wych, którzy otrzymają od swych uczelni za- 
śiwiiadczenia, i‘ż dx> tego czasu mają możność zło­
żenia ostatecan-y-ch egzaminów.

Odroczenie to będzie udzielane z chwilą ukoń­
czenia urlopu kóraysiteijących z pozwole-nla na 
uczęszczanie na wykłady.

Rozkaz 11943/1V. P. stanowi zarazem, iż z dn. 
1/1, 1920 r. otrzymają urlo-p wszyscy akademicy, 
którzy tego urlopu jeszcze nie otrzymali, znaj­
dujący -się na ostatnim roku studyów, bez ró­
żnicy uczelni.

Konferencya, Ogótoo-Akademicka wfflyiwa wo­
bec powyższ-eteo: 1) kolegów, którzy jeszcze nie 
otrzymali urlopu, względnie ich ro-dziny i kole*

, gów, do odbierania w  sekretaryaitiaich uczelni 
| zaświadczeń, iż znajdują się na ostatnim roku 
| studyów* a  to w  celu otrzymania urlopów z 
i dniem 1/1, 1920 r. 2) k-oleg-ów, którzy otrzymali 
i urlopy w  pierwszym terminie, względnie koie- 
| gów, korzystających z pozwoleni-a na uczęszcza- 
| nie na wykłady, do składania podań w  sekretary 
] acie uczelni w oclu otrzymania zaświadczeń, iż 

do 1/X, 1920 r. mogą złożyć ostateczne egzami­
na i jako tacy mają prawo do odroczenia służ­
by do tego czasu- Bliższych wyjaśnień udziela 
Tow. Wiziaj. Pom. II. U. J. w  Krakowie, Jabłono* 
w&kich 12. w  godzinach urzędowych.

BETLEEM POLSKIE w nowej wystawie objawia 
jaszcze większą siłę atrakcyjną, jak lat poprzednich.

| W  kasie teatru ruch stale ożywiony. Ulubiony u- 
twór krakowskiego poety grany będzie w niedziele 
dwukrotnie, nadto dzisiaj w sobotę o godzinie 3*ciej 
popoł. dodane będzie jeszcze jedno przedstawienie 
na rzecz filii Związku art. scen polskich przy te­
atrze im. .1. Słowackiego. W sobotę wieczorem po 
raz 23 świetna „Polityka" Burzyńskiego, która po 
tem przedstawieniu na długi czas zejdzie z afisza.

2 TEATRU „BAGATELA." Dzisiejsze dwa przed­
stawienia. w „Bagateli" przyniosą nam „Roztwór 
prof. Pytla" oraz „Tancerkę" Lengyela. „ABC w mi­
łości" po raz ostatni pojawi się jutro popołudniu a 
wieczorem „Kobieta, bez sfeaży" Zapolskiej po raz 
dwudziesty. Przygotowania do Sylwestra w pełnym 
teku. Trzy rewie humoru (popołudniu dla dftieci i 
młodzieży —  wieczorem i. w nocy dla starszych! roz­
weselą i upamiętnią finał roku 1919. Ceny biletów 
na popoiudniówkę odpowiednio zniżone —  wieczor­
ne zaś nieco podwyższone obejmą równocześnie po= 
datek miejski na ubogich.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dzńś melodyjna, 
operetka „Tam gdzie skowronek śpiewa", w nie­
dzielę popołudniu „Wicemałżonek", wiecz. „Polska 
krew". W  przygotowaniu „Wesoła wdówka" Le* 
liara. Zapowiedziany wieczór sylwestrowy teatru 
„Nowości" budzi powszechne zainteresowanie.

d-z-emie w  soboto grudnia o godzi. 7 wiecz. w
lokalu Związku stow. robotniczych ul- Dunajew­
skiego 1. o- III. p.

N a porządku dziennym sąba rdzo ważno spra* 
wy, uprasza się więc członków W ydziału i klu­
bu radzieckiego o bezwzględne przybycie.

Prezydyum Rady Robotniczej. F. F. S.
BACZNOŚĆ SZEW CY! Dnia 28 bm. w ni-etizie- 

lę o godz. 3 odbędzie, się zgromadzenie rob. szew­
skich ul. Dunajewskiego 5. Przybywajcie licznie

Zarząd.

N A D E S Ł A N E .
Adwokat i abrećc/} w sprawach karnych

DR Z Y G M U N T  H O F F M A N
otworzył kenceiaryę adwokacką 

w  K r a k o w ie ,  u i ic a  Z y b iś k ie w ic z u  i. 1 2

alkaliczna g ^ C Z a W S

Główny skład dla Polski: 

Perlberger i Sdienker, Kraków, Grodzka 4&.

Mydło toaletowe i do prania
poleca

A I D A  &rakśw* Szczepańska 7, 
U L D I I  Lwów, ul. Halicka L. 21.
S p r z e d a ż  h u rto w n a  i c z ę śc io w a .

'm m m o m m m i
Z dniem 1-ym stycznia 1920 roku otwartą zostanie 

s* P a r f y f § r i ^ f $ f a ł  rów  toaletowych

Z życia partypeego.
W Y D ZIA Ł  RADY ROBOTNICZEJ I KLUB  

RADCÓW  F. P. S. odbędzie się wsjsćiiae pnsie-

W O D A  A  u r n  Ą  W O D A  

G O R Z K A  G O R Z K A
ZNAKOMITY ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 

Prof. Dr. W . Jaworskiego, Dyrektora klinik chor. wewn 
Zastępuje wszelkie zagraniczne w ody  gorzk ie, prze­
wyższając ja smakiem, działaniem i taniością — firmy:
RŻĄCA I CHMURSKI W  KRAKOWIE
aMT Do nabycia w aptekach i drogoeryach. W tf

Główny skład w aptekach:

K. Wiszniewskiego, Kraków, Floryańska 15 
CENA K  5. Telefon 31 CENA 5 K.

"Potrzeba chłopców
do roznoszenia „ftiaprzetiu”

sa siatą pensyą
WiiisioinoR w  M m inisiracyi „tt a p  r z o  d  u14 

Dunajewskiego 5.
V- r*biA  A  - .d> I. A - -, itli, - tt -1 d I W —-V. .A. Jt,.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie.

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Akcjonaryuszj Banku Galicyjskiego dla haoiilu i przemysłu

odbędzie się dnia 17 stycznia 1920 o godz. 4 po południu 
w lokalu Banku w Krakowie w Rynku głównym pod L. 25

P o rz ą d e k  d z ie n n y  o b ra d :
1. Podwyższenie kapitału akcyjnego. 2. Zmiana statutu. 3. Ewentualne wnioski.

P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogóinem Zgro- 
jnadzeniu, zechcą swoje akcye, kwity tymczasowe lub kwity depozytowe na takowe, 
złożyć najpóźniej do dnia 3 stycznia 1920, włącznie do kasy Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, lub do Kasy Banku Krajowego Król. Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie, lub do Kasy Filii Austr. Zakładu Kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie, albo do Kasy Austr. Zakładu Kredvtowego dla 
handlu i przemysłu w Wiedniu, w zamian których wydane im będą karty wejścia na 
Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów', tudzież po­
świadczenia na złożone akcye lub kwity.

Od dnia 20-go GRUDNIA 1919 roku

K U R S A  P R A W N I C Z E  
u m m & w ,  i | | C “
UL. JASNA L. W  W l W l #

zreorganizowane przenoszą się do lokalu

! Kraków, Szewska 13/18 j ft t fT S lfÓ W f u£L J i S H i  L .  1 0 .
sprzedaje towary i 

MS*’ po nadzwyczajnie \

L<kzo4( ;
Mimo, źe wskutek wojny i 
towary znacznie podrożały, i 

firma

Ignacy Cypres

nizkich cenach.—
i Niklowy system 

Roskopf Patent z 
łańcuszkiem kor.

i Kraków, dnia 22 grudnia 1919. RADA ZAŁADOW CZA  
Banku Oaiicyjskioga dia handlu i przemysłu.

n n c H c i n  m  B u i i n i  “
U U b ś !  3  W  n L H  f f  I U  L

wyrób. Farmac. Labor. ,,A JP 1. M . i $ W w  W a r s z a w ie .  !
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- ś\V/y* j 

daż w' Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, Fiorysńska 15. i

70'—, tensam na 
kamienie ICO-—. 

Nikł. lub stal. płaski zeg. 
z pert. cyferbl. K 208 —. Sta­
lowy damski na rękę K 250'—. 
Budzik najlepszy K 100-—. 
Harmonie poK 1U0‘—, 150’—, 
200'— i wyżej. Dyamenty do 
szkła K 70'— i wyżej. Ma­
szynki do włosów K 50'--, 
65'—, 85'—, brzytwy po 
K 40'—, 60—, 6IT-*-. Wysyłka 

za zaliczką poczkwą. f 
Cennik ilustrowany za przysła­

niem 2 K przekazem.

Zdolny monter
wodociągowy i gazowy zosta- 
uie przyjęty. Zgłoszenia mię­
dzy 12-2 Lasko, Mikołajska 5.

Kilka dziew cząt !
przyjmie fabryka , Iskra i Kar-! 
niański", Kraków, ulica Lob-1 

zowska Ł. 8.

^ lp a s H H i8 K a B iiS B n a a a |k
Jt' S t a r o p o is k i  m i ó d l

> Z a g lo b a <  I
jest najprzedniejszym trunkiem narado- ■  

| E  wym. Tylko w oryginalnych butelkach U f  
m  z marką „ZA8Ł0BA11. J g
i

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego

„ S P E I K “  „16
z fabryki „MAGNOLIA”

ores mydła toaietowe: „Lślicwe m leczne1’,
„Ewa“, „MagnoSia11, „Perfumeryjne**. „Ko- 
smos-IVJagno!ia“, zawieraj. 80%  tłuszczu.
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